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Z popiołów wykuć czyn
Są tragedie, wybiegające ogromem bólu 

poza to pojęcie, jest ból, którego głębia 
nie posiada wymiaru i jest przyczyną 
takiej tragedii i takiego bólu, nie mie
szcząca się w ramach tego, co nazywamy 
ludzkością.

W historii naszego Narodu tragedia 
i ból licytowały się wzajemnie. Jak czło
wiek, który zżywa się z pewnym nieszczę
ściem^ byliśmy gotowi — nieraz słusznie, 
a nieraz niesłusznie — do czynów, co do 
których wiedzieliśmy lub mogliśmy sądzić, 
że wypełnią czarę tragedii narodowej nie
mal po brzegi. Nie oparci trwale o sojusz 
narodów słowiańskich, mając za sąsiada 
nigdy nie syty gad niemiecki, stale byli
śmy narażeni na tragedie o niewymier
nych granicach. W ewolucji naszego bytu 
państwowego walka z niemczyzną i obro
ną przed zalewem germańskim — były 
głównymi motywami działań Narodu na 
przestrzeni wieków. I niestety — trzeba 
to mocno podkreślić — nigdy nie potrafi
liśmy z takiego stanu rzeczy wyciągnąć 
zdrowych wniosków. Jest rzeczą pewną, 
że Naród nasz umie walczyć — jak rów
nie jest rzeczą pewną, że nie umieliśmy 
dotąd wyciągnąć korzyści ze zwycięstw. 
Ani tragedia, ani ból nie potrafiły Naród 
nasz zcementować w jedną zwartą w dą
żeniach i zgodną w działaniu wewnętrz
nym masę. Chłop, rzemieślnik oraz inteli
gent stawali nieraz ramię w ramię na polu 
walki i — dziwny paradoks — drogi ich 
znowu rozchodziły się przy warsztatach 
pokojowej pracy.

W tych błędach dobrnęliśmy do roku 
1939. Tragedia rozpętała się na nowo. 
W miarę jak biegły lata niewoli, kamie
niały serca niezdolne do pojmowania 
ogromu boleści. Hitleryzm zabił w nas 
współczucie, zrobił nas niezdolnymi do 
wyczuwania „bólu w chwilach, gdy każdy 
we własnym wnętrzu stawiał pytanie: 
gdzie kres, gdzie granica męki?

Ziemia Wielkopolska płaciła ogromną 
daninę krwi. Wszak tu był element polski, 
który postanowiono zupełnie zlikwidować, 
tu była polska kultura, co w ziemię Pia
stów i Chrobrych zapuściła najgłębsze 
korzenie i tu była ziemia-matka, zwana 
przez wroga bezczelnie jego „dziedzic- 
twem“. Teror rozpętał się szaleńczo.

Nie ma miasta, miasteczka i wsi, w któ
rych hitleryzm i naród niemiecki nie 
okryli się hańbą —- na jaką nie ma nazwy 
w słowniku ludzkim.

Żabikowo, to tylko jeden z odcinków 
niemieckiej hańby a dla naszego społe
czeństwa tragedii o niewymiernych roz
miarach. Według pobieżnych obliczeń 
40 tysięcy Polaków przeszło szlakiem 
obozu karnego, krew 20 tysięcy zrosiła 
krwawo skiby polskiej gleby. Gdzie była 
tu miara cierpienia, o tym wiedzą tylko 
ci, co odeszli. W bólu niezmiernym, w za
traceniu człowieczeństwa dokonywali bo
haterskich żywotów, nieugięci do ostatniej 
minuty tchnienia.

Dokonywały się dni męki. W niejed
nym z maltretowanych serc budziła się 
słaba nadzieja. Na jej krańcach widziano 
Polskę, Polskę nową, rodzącą się w blasku 
cierpień, w ogniu bitewnym, w odradzają
cym się sojuszu bratnich narodów sło
wiańskich.

I gdy huk dział prącej jak fala Armii 
Radzieckiej doszedł do uszu więźniów 
żabikowskich. wtedy jeszcze raz barba
rzyńca germański pokazał swe oblicze bez 
maski i zasłony. Obłąkani nienawiścią 
i strachem pomścili się na bezbronnych 
ofiarach. Około *150 Polaków niezdol
nych do transportu spalono wraz z bara
kiem. do którego ich spędzopo.

Dziś nadszedł kres tragedii. W wolnej 
ziemi Wielkopolskiej, w prastarym Pozna
niu, nie biją umęczonym zrabowane dzwo-

Armia Czerwona gromi hitlerowców 
w Czechosłowacji i Jugosławii

W rejonie Wrocławia zdobyto fabrykę okrętów oraz lotnisko — Osiągnięto rzekę graniczną 
między Słowacją a Austrią — Morawę

Komunikat Radzieckiego Biura Infor
macyjnego z dnia 6 kwietnia:^

6 kwietnia wojska 2-go Frontu Biało
ruskiego toczyły walki celem likwidacji 
resztek okrążonego ugrupowania wojsk 
niemieckich na południowy wschód od 
Gdańska i zajęły miejscowości Sper- 
lingsdorf, Landau, Hochzeit, Klein i 
Gross Scharfenberg, Quadendorf, Rei- 
chenberg, Gross-Plenendorf, Aussen- 
deich, Westlich, Neufer. 5 kwietnia pod
czas walk stoczonych w związku z li
kwidacją resztek ugrupowania wojsk nie

Obywatele!
W niedzielę, dnia 8 kwietnia br., od

będzie się w Poznaniu uroczysty pogrzeb 
naszych rodaków, bestialsko pomordo
wanych w obozie żabikowskim.

Smutna ta uroczystość stanie się wiel
ką manifestacją w związku z wytmrduiem 
z łap najeźdźców hitlerowskich polskie
go Pomorza i starego naszego portu nad 
Bałtykiem — Gdańska.

Dziś, w tej wielkiej historycznej chwili, 
gdy bohaterska Armia Czerwona i wal
czące przy jej boku nasze Wojsko Pol
skie gromi niemców na przedpolach Wie
dnia i Berlina, społeczeństwo wielko
polskie, zjednoczone pod sztandarami 
frontu narodowego w szeregach Demo
kratycznych Partii Politycznych oraz 
organizacyj społecznych oddaje hołd 
tym wszystkim, którzy polegli w walce 
o Wolność i Niepodległość naszej Ojczy
zny. Krew ich nie poszła na marne! Wy
siłkiem całego narodu odbudujemy dziś 
silną i Demokratyczną Polskę.

Obywatele!
Urzeczywistniają się nasze odwieczne 

dążenia w uzyskaniu szerokiego dostępu 
do morza! Złączony więzami przyjaźni

Prezydenl miasta wzywa do wy wieszenia flag narodowych
W dniu 8 kwietnia 1945 r.'odbędzie się 

w Poznaniu na placu Marsz. Józefa Sta
lina — Cmentarz Bohaterów — manifesta
cyjny pogrzeb ofiar obozu koncentracyj
nego w Żabikowie. Kondukt pogrzebowy 
wyruszy z Żabikowa o godz. 7-mej rano. 
Około godz. 9-tej rano odprawi się żałobna 
msza św. w kościele Matki Boskiej Bole
snej na Łazarzu, po czym przejście konduk
tu żałobnego ulicami Marsz. Focha, Most

ny — biją serca wszystkich Polaków jed
nym potężnym rytmem, wielkim podziwem 
dla bohaterstwa, dla nieśmiertęlnośęi 
Ducha.

Pogrzeb ofiar żabikowskiej zbrodni, 
pogrzeb 70 Polaków, nad prochami któ
rych zamknęły się wieka kilkunastu^ tru
mien, jest manifestacją Narodu, hołdem 
dla męki bohaterów naszej ziemi.

Śnijcie mężni bracia wasz sen o po
tędze, o odrodzeniu ziemi ojczystej. Wstała 
Polska silna, Polska Demokratyczna. 
Łapy polipa germańskiego odcięte. Boha

przyjaciela na północ od Gdyni, wojska 
frontu wzięły do niewoli 3340 niemiec
kich żołnierzy i oficerów i zdobyły 239 
dział polowych.

W rejonie Wrocławia wojska nasze to
czyły walki celem likwidacji okrążonego 
ugrupowania nieprzyjaciela i zajęły 
przedmieścia Klein Mochbem, Klein 
Gendau i Kosel, fabrykę budowy okrę
tów oraz zachodnie lotnisko na którym 
zdobyto 27 samolotów.

W pasie karpackim na północny za
chód od miasta Rużomberok, wojska

z potężnym Związkiem Radzieckim, 
oparty na Zachodzie o Odrę i Nisę Łu
życką, kraj nasz kroczy ku lepszej przy
szłości. Zetrzemy z powierzchni naszej 
ziemi reakcję, która wielokrotnie w hi
storii doprowadziła do utraty naszej Nie
podległości. Nie powtórzą się więcej 
tragiczne dni wrześniowe 1939 r. Nie 
powtórzy się więcej niesprawiedliwość 
Traktatu Wersalskiego!

Niech żyje wyzwolona Ziemia Pomor
ska i nasz prastary Gdańsk! Cześć pa
mięci bohaterów w walce o wolność i nie
podległość naszej Ojczyzny! Niech żyje 
Krajowa Rada Narodowa i Tymczasowy 
Rząd Reczypospolitej! Niech żyje bra
terstwo broni Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego! Niech żyje wolna, silna, nie
podległa i demokratyczna Polska!

Stronnictwo Ludowe 
Polska Partia Robotnicza

Polska Partia Soqalistyczna 
Stronnictwo Demokratyczne

Polski Związek Zachodni 
Okręgowa Komisja Związków Zaw.

Związek Walki Młodych

Dworcowy, Towarowa i plac Marsz. Stali
na na Cmentarz Bohaterów, gdzie nastąpi 
uroczyste złożenie zwłok do wspólnego 
grobu.

W związku z tym upraszam Obywatel
stwo o wywieszenie w dniu 8 kwietnia 
1945 r. flag narodowych na wyżej wymie
nionych ulicach.

Prezydent stół. m. Poznania 
(—) inż. Maciejewski.

terski sojusz narodów słowiańskich ma 
dziś nowe trwałe podstawy w braterstwie 
krwi żołnierzy Armii Radzieckiej i Woj
ska Polskiego.

A my, którzy stanęliśmy przy warszta
tach pracy, czcijmy bohaterstwo czynem, 
stańmy wszyscy w zwartej potężnej masie 
chłopi, robotnicy, inteligenci — podajmy 
sobie bratnie dłonie i, mając w pamięci 
męczeństwo braci, budujmy Polskę wielką, 
Polskę silną. Polskę Demokratyczną.

Tułasiewicz Józef

4-go Frontu Ukraińskiego nacierając 
wspólnie z wojskami czechosłowackimi 
zajęły ponad 30 miejscowości, wśród nich 
wielkie miejscowości Lipowa, Radżiecho- 
wy, Brzusnik, Jerdutka, Zarzywa, Zasz- 
ków, Komiatna, oraz %tacje kolejowe Bi- 
sterec, Wieliczna, Istebne, Grboltowa.

Na półno«iy wschód i północ od Bra
tysławy wojska 2-go Frontu Ukraińskie
go, kontynuując natarcie, zajęły ponad 
50 miejscowości, wśród nich wielkie miej
scowości Poruba, Szutowce, Suczany, 
Deżerice, Podole, Wrbowe, Dobra Woda, 
Jabłonica, Szasztyn, Kukłow, Kuty, i do
tarły do rzeki Morawy, na froncie o roz
ległości 60 km od ujścia do miejscowości 
Kuty. Jednocześnie wojska frontu, na
cierając wzdłuż południowego brzegu 
Dunaju, zajęły miejscowości Deutsch 
Altenburg, Petronel, Wildungsmauer, 
Scharndorf, Regelsbrunn, Arbeschtal, 
Trautmansdorf, Haslau, Ellend, Fischa- 
mend-Markt, Fischamenddorf. Podczas 
walk stoczonych 5 kwietnia, wojska 
frontu wzięły do niewoli ponad 4000 żoł
nierzy i oficerów nieprzyjaciela oraz na
stępującą zdobycz: dział polowych — 
150, moździerzy — 65, karabinów maszy
nowych — 361, karabinów około 4000, 
samochodów 578.

W kierunku na Wiedeń wojska 3-go 
Frontu Ukraińskiego w walkach zajęły 
miejscowości Schwehad, Altketenhof, 
Rot-Neusiedl (2 km na południe od Wie
dnia), Henersdorf. Jednocześnie na po
łudniowy zachód od jeziora Balaton woj
ska frontu nacierając wspólnie z wojska
mi armii bułgarskiej zajęły na terytorium 
Jugosławii ponad 50 miejscowości, 
wśród nich Dokleżowie, Odrancy, Bistri- 
ca, Chotiza, Kralewiec, Bielica, Puszczi- 
ne, Totowiec. Podczas walk stoczonych 
5 kwietnia wojska frontu wzięły do nie
woli ponad 9000 żołnierzy i oficerów nie
przyjaciela oraz następującą zdobycz: sa
molotów — 11, czołgów — 24, ciągników 
pancernych — 14, dział* polowych — 99, 
karabinów maszynowych — 194, samo
chodów — 340, lokomotyw — 9, wago
nów kolejowych — 245.

Na pozostałych odcinkach frontu dzia
łania zwiadowców; w szeregu punktów 
toczyły się walki o charakterze lokal
nym.

5 kwietnia na wszystkich frontach 
uszkodzono i zniszczono 40 niemieckich 
czołgów i dział samochodowych. W wal
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 39 samolo
tów nieprzyjaciela.

Polacy w Belgii
manifestują łączność z Rządem 

T ymczasowym
Bruksela (Polpress) Zarząd Związku 

Patriotów Polskich w Belgii powziął rezolu
cję, w której czytamy m in.: ..Przesyłamy 
wyrazy gorącej wdzięczności dowództwu 
Wojska Polskiego i Armii Czerwonej, boha
terskim żołnierzom i partyzantom . Z oburze
niem odmawiamy t. zw. rządowi w Londynie 
prawa reprezentowania emigracji polskiej* 
Wyrażamy wdzięczność Rządowi Rzeczypo
spolitej Polśkiej w Warszawie, za jego mądrą 
i przewidującą politykę.
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Zagranica o anulowaniu > 
paktu radziecko-japońskiego

aszyngton (TASS). Amerykań
ska opinia publiczna udziela szczególnie 
wiele uwagi anulowaniu radziecko-japoń- 
skiego Paktu o neutralności. Amerykań
skie stacje radiowe przerwały wczoraj swe 
audycje, ażeby donieść o tym akcie.

W oświadczeniach wielu członków Kon
gresu i w przeglądach radiowych, poświę
conych anulowaniu przez Związek Ra
dziecki Paktu o neutralności, podkreśla 
się wielkie znaczenie polityczne tego faktu
1 snuje się różne domysły o możliwych jego 
następstwach.

Londyn (TASS). Angielskie radio 
podawało wczoraj kilkakrotnie wiadomość 
o anulowaniu radziecko-japońskiego Pak
tu o neutralności. Gazety angielskie po
święciły dziś temu zdarzeniu wiele komen
tarzy, w których podkreśla się niezwykle 
doniosłe znaczenie tego zdarzenia. Ga
zeta „Times11 zaznacza, że w obecnej sy
tuacji Pakt utracił swe znaczenie i że 
przedłużenie go musiała Rosja uznać za 
niemożliwym.

W komentarzach, zamieszczonych w ga
zetach, wiele miejsca zajmują różne do
mysły, dotyczące kwestii, w jaki sposób 
ułożą się japońsko-radzieckie stosunki i 
jak wpłynie anulowanie radziecko-japoń
skiego Paktu na międzynarodową sytuację 
polityczną.

Jak wygląda sytuacja 
w Kaemczech ?

Moskwa (Polpress). W „Prawdzie” 
ukazał się ostatnio artykuł Ilji Erenburga 
p. t. „Rozgrywka" — w którym autor 
świetnie rysuje obecny stan Niemiec jak 
również i wszystkie czynniki, które do 
tego doprowadziły.

M. in. autor pisze: „obecnie około 
30 milionów Niemców włóczy się po roz
bitych drogach niemieckich nie znajdu
jąc nigdzie przytułku, — nie ma komu ga
sić ognia — Rzesza stoi w płomieniach. 
Zagłębie Ruhry przedstawia gorszy wi
dok niż skład starego spalonego żelaza. 
Pomimo tego Goebbels znalazł nowego 
proroka w osobie niejakiego Buschera, 
który krzyczy, że wszyscy muszą być na 
swoich miejscach, walczyć i wytrwalić do 
końca. Wśród dowództwa i wojska pa
nuje chaos, brak kontaktów, jako przyj 
kład autor podaje pewną jednostkę woisk 
amerykańskich, która przeszła 50 km bez 
jednego wystrzału. Gdzież się podziały 
te Niemcy, które taką masą szły na Zwią
zek Radziecki? Zostali wszyscy prawie 
nad Wołgą. — Tak, los Niemców został 
przypieczętowany nad Wołgą. —Tak, 
los Niemców został przypieczętowany 
nad Wołgą i świat musi o tym pamiętać, 
choć znajdują się tacy, którzy bardzoby 
chcieli o tym zapomnieć. Kiedy pytano 
się przemysłowców niemieckich dlacze
go zostali hitlerowcami — odpowiadali 
krótko, że taka była moda. Dziś wielu 
z nich wybiega z białymi chorągwiami, 
lamentuje — a w nocy strzela do Rosjan, 
Amerykanów i Anglików z ukrycia.

Niemiecka bestia jest straszna i wie
rzyć jej nie można ani na sekundę. Hitler 
stworzył „wilkołaków”, tylko że nie czło
wiek zamienił się w wilka, a wilk w czło
wieka. Dziś każdy Niemiec, który będzie 
chciał zdobyć miano człowieka, musi la
tami ciężkiej pracy niewolniczej dojść do 
tego. '

Niemcy jeszcze i dziś posiadają \yielu 
przychylnych sobie adwokatów, którzy 
w najrozmaitszy sposób chcą wybielać 
Niemcy. Są adwokaci katów, są i oskar
życiele. a tych jest więcej.

Sposób postępowania z okupowanymi 
krajami dzisiaj mści się na samych Niem
cach. Duchy milionów wymordowanych 
ludzi, widma powracające z obozów, rzu
cają straszne oskarżenia na swoich 
oprawców. I Hitler wie, że przed tym 
nigdzie się nie ukryje.

Dar Wojska Polskiego dla Warszawy
Warszawa (Polpress). Do Warsza

wy przybyła z frontu delegacja jednego 
z oddziałów armii polskiej, który odzna
czył się w swoim czasie w bojach o War
szawę.

Delegacja ta przywiozła dla dzieci 
• Warszawy w darze od wojska polskiego 

350 ubranek dziecięcych, 5 wieprzów,
2 beczki tłpszczu i 2 worki cukru.

W ten sposób Armia Polska daje do
wód swej łączności z całym narodem,

Wojska kanadyjskie usiłują 
przeciąć Holandię na dwie części

Oddziały kanadyjskie zdobyły wyrzutniębomb rakietowych— Amerykanie zajęli 
Hamm i Eisenach. — Francuzi zdobyli Pforzheim,

Londyn, 7. 4. — Wojska sprzymie
rzonych w dalszym ciągu kontynuują na
tarcie na wschód oraz starają się zlikwi
dować okrążonego nieprzyjaciela w Za
głębiu Ruhry. Oddziały armp gen. Mont- 
gomery’ego dotarły do miasta Meppen 
(położonego nad rzeką Ems). Dwie ko
lumny amerykańskie zbliżają się do Han- 
noweru, inne jednostki podeszły pod 
Diepholz (60 km na południowy zachód 
od Bremen). Armia kanadyjska dotarła 
na odległość 2 km od miasta Deventer — 
położonego o 40. km na południowy 
wschód od portu Harderwijk (nad jezio
rem Zuider-See). Z chwilą zbliżenia się 
do Harderwijk — Holandja przeciętą 
zostanie na dwie części, a wojska nie
mieckie znajdujące się w południowej 
Holandii zawiązane zostaną w „worku”.

Jeden z oddziałów armii-kanadyjskiej

Gdańsk zupełnie zniszczony
Nowy dokument barbarzyństwa hitlerowców

Warszawa (Polpress). Do Warszawy 
przybył nowomianowany wojewoda gdański 
inż. Okęcki. Między innymi odwiedził Pol
skie Radio. W trakcie wywiadu dla Polskiego 
Radia, poruszył szereg najważniejszych za- 
zadnień związanych z odzyskaniem Gdańska 
dla Polski oraz sprawę polskiego dostępu do 
morza. ,

Ilość oddziałów radzieckich — jak stwier
dzał wojewoda, gdy przybył na miejsce 2 dni 
po zdobyciu miasta — dawała należyte wy
obrażenie o kolosalnej ofensywie, jaką roz
winęło dowództwo radzieckie.

Niestety, podobnie jak uczynili z Warsza
wą, Niemcy celowo Gdańsk zni
szczyli. Specjalne oddziały niszczyciel
skie oblewały wszystkie cenniejsze budowle 
i zabytki historyczne benzyną i paliły je, pod
kreślając tymsamym swoją barbarzyńską,

Wysiłkiem całego narodu odbudowana 
zostanie stolica nowej Polski

Domy składane, trolejbusy, samochody, głośniki i aparaty telefoniczne — nadeszły 
ze Związku Radzieckiego

Korespondenci pism radzieckich intere
sują się sprawą odbudowy naszej stolicy. 
W korespondencjach swych podkreślają en
tuzjazm nie tylko mieszkańców Warszawy, 
lecz i zainteresowanie się sprawą odbudo
wy ludności całego kraju. Słowa Marszałka 
Stalina: „Należy zrobić wszystko co może
my dla odbudowania Warszawy” — wcie
lone są w czyn.

Oto co piszą różni korespondenci: Je
szcze kilka tygodni temu mieszkańcy War
szawy przechodząc głównymi arteriami 
miasta, zmuszeni byli niejednokrotnie wspi 
nać się na rumowiska, omijać barykady, 
bunkry, leje od bomb. Dzisiaj ulice War
szawy przedstawiają zgoła inny widok: jest 
na nich czyściej i przestronniej. Ofiarny 
wysiłek warszawiaków wydaje swoje 
owoce. Odbudować Warszawę może tylko 
wysiłek całego kraju. Górnik da węgiel, 
hutnik da żelazo, robotnik drzewny da ma 
teriał na nowe meble, a chłop zaopatrzy ro
botników budowlanych w chleb, mięso 
i tłuszcz.

Związek Radziecki wyciągnął do Pola
ków dłoń pomocną nie tylko w dziele wy
zwolenia ziemi polskiej z pod jarzma hitle-

Reforma Rolna —
to najważniejsze zadanie 
Polski D emokratycznej 
w obecnej dobie

w zajętej miejscowości zdobył wyrzutnię 
bomb rakietowych. Według relacji oko
licznych mieszkańców, z 5-ciu wyrzuco
nych bomb rakietowych, cztery eksplo
dowały w pobliżu miejsca wyrzutu. Jak 
donosi prasa londyńska, w ciągu ubie
głych 8-miu dni nie spadła na Anglię ani 
iedną bomba rakietowa.

Amerykanie posuwają się z północy na 
Zagłębie Ruhry — zajęli miasto Hamm. 
3-cia armia amerykańska oczyściła zu
pełnie z hitlerowców Eisenach. Armia 
francuska posuwając się naprzód, zajęła 
Pforzheim, położone o 25 km na połu
dniowy wschód od Karlsruhe.

W chwili obecnej całe Niemcy znaj
dują się w zasięgu myśliwców. Lotnictwo 
sprzymierzonych bombardowało wczoraj 
Lipsk i Halle.

germańską nienawiść. W całości jedynie 
ostały się przedmieścia i nowa dzielnica 
miasta.

Celowość Niemców w niszczeniu Gdańska 
polegała przede wszystkim na dotknięciu 
interesów Polski w najbliższej przyszłości, bo 
zdawali sobie doskonale sprawę, że prastary 
polski ten port, tracą na zawsze. Spichlerze 
portowe i inne zabytki Gdańska świadczą 
niezbicie, że w okresie swojej największej 
świetności był on najbardziej związany z 
Polską, która dała jemu wszelkie warunki 
rozwoju.

Zdaniem ob. inż Okęckiego, okres zastoju 
Gdańska pod okupacją germańską — minął 
bezpowrotnie. Zadaniem i celem, jakie obec
nie stoją przed Państwem Polskim, jest 
stworzenie z portów Gdyni i Gdańska kom
binatu morskiego, który będzie reprezento
wał siłę Polski na morzu.

rowskiego; lecz i w ciężkim dziele zaciera
nia śladów niewoli. Rząd Radziecki wziął 
na sjebie nie tylko 50% kosztów odbudo
wy, lecz udziela też pomocy technicznej, 
kierując do stolicy Polski radzieckich spe
cjalistów. Odbudowana w ten sposób War
szawa, piękniejsza i wspanialsza od tej, 
którą zniszczył wróg będzie trwałym i nie
przemijającym pomnikiem przyjaźni pol
sko-radzieckiej.

Przy usuwaniu gruzu pracują brygady 
ochotnicze warszawiaków. Z samego rana 
śpieszą mieszkańcy uzbrojeni w łopaty i ki
lofy na wyznaczony odcinek pracy. Starzy 
i młodzi, kobiety i dzieci — każdy pragnie 
wziąć udział w dziele odbudowy stolicy.

Na pomoc spieszy też wojsko polskie, 
kołnierze, podoficerowie i oficerowie 
punktu przesyłkowego nr 1, łącznie z ofi
cerami wracającymi z niewoli, postanowili 
jeden dzień w tygodniu poświęcić pracy 
nad usuwaniem gruzów. Delegacja Ii-go 
Szkolnego Samodzielnego Punktu Samo
chodowego złożyła 13 938 zl na odbudowę 
miasta. Do pracy stanęła też jednostka sa
perów majora Remiziewicza.

1 Robotnicy i pracownicy huty ,(Batory“

w Wielkich Hajdukach postanowili odda
wać w ciągu jednego roku jeden dzień 
pracy w miesiącu na odbudowę stolicy. Ro
botnicy i pracownicy Młyna Automatycz
nego w Chojnicach (przedmieście Łodzi), 
ofiarowali 1000 zł na rzecz odbudowy War
szawy. Z dniem każdym rośnie ilość robot
ników polskich, którzy pomagają w odbu
dowie.

Cała Polska pracuje nad odbudową War
szawy.

Z polecenia Marszałka Stalina Warsza
wa otrzyma (jak już o tym pisaliśmy - Red.) 
500 składanych domów. Powierzchnia 
mieszkalna wyniesie około 25 000 m2. Sy
stem taśmowy stosowany przy stawianiu 
domów z gotowych sztandartowych części, 
przyśpieszy ich budowę i wpłynie na zni- 
żenien kosztów. Inżynierowie radzieccy z 
zadowoleniem stwierdzają entuzjazm z ja
kim przystąpili do pracy polscy robotnicy 
i kierownicy budowy. Brygady robotnicze 
osiągają w swej pracy rekordy. W ciągu 
3 godzin jedna brygada wyładowała 75 wa
gonów części domów składanych.

Opracowano plan odbudowy Warszawy 
na 10 miesięcy roku bieżącego. Podjęte 
będą prace nad odbudową wiaduktu i mo
stu Poniatowskiego, dzielnicy, gdzie będzie 
tymczasowa siedziba władz państwowych 
i komunalnych oraz dzielnic mieszkalnych: 
Mokotów, Saska Kępa, Bielany i Żoliborz. 
Uruchomione zostaną zdewastowane przez 
Niemców elektrownia i filtry. Na Pradze 
ma wkrótce ruszyć tramwaj. Po raz pier
wszy w historii miasta zostaną założone 
przewody elektryczne celem uruchomienia 

, sieci trolejbusów, które nadeszły ze Związ
ku Radzieckiego. W obecnej chwili, gdy 
brak środków transportowych daje się dot
kliwie we znaki gospodarce miejskiej, no
wy dar — 148 samochodów ciężarowych — 
Związku Radzieckiego, nabiera szczególne
go znaczenia.

Po głośnikach radiowych (o czym już pi
saliśmy — Red.), w najbliższym czasie 
otrzyma Warszawa wiele aparatów telefo
nicznych — jako nowy dar. W tym celu 
przeprowadzane są prace przygotowawcze 
w celu uruchomienia sieci telefonicznej. 
Dotychczas czynna na Pradze centrala tele
foniczna — również dostarczona została 
przez Związek Radziecki.

Celem osłodzenia (dosłownie) życia 
mieszkańcom Warszawy — Wydział Apro
wizacji stolicy uzyskał od dowódcy inten- 
dentury I-go Frontu Białoruskiego ponad 
1600 ton cukru — jako dar na cele aprowi- 
zacyjne.

W czwartą rocznicę...
M o s k w a, 7. 4. — Wczoraj minęła 

czwarta rocznica napadu bandytów hitle
rowskich na Jugosławię. Po czterech la
tach wojska jugosłowiańskie uczciły tę 
rocznicę zdobywając Sarajewo. Marsza
łek Tito oświadczył, że Jugosławia będzie 
oswobodzona w ciągu najbliższych dni.

Rozmowy polityczne

Mosk w a, 7. 4. — Dnia 6-go kwietnia 
odbyła się rozmowa między Marszałkiem 
Stalinem, a premierem rządu jugosłowiań
skiego Marszałkiem J. Broz-Tito.

Tegoż dnia miał konferencję Komisarz 
Ludowy spraw zagranicznych Mołotow z 
ministrem spraw zagranicznych Jugosławii 
I. Szubasziczem.

„Pokrzepiająca" audycja

Londyn, 7. 4. — Jak donosi prasa 
londyńska, podczas audycji nadawanej z 
Wiednia, słychać było huk ciężkich dział.

Akcja partyzantów włoskich
Rzym. Partyzanci włoscy rozpoczęli oży

wioną akcję przeciwko Niemcom w północ
nych Włoszech. (Polpress)

Aresztowanie faszystów

Bukareszt. Aresztowano tu szereg fa
szystów rumuńskich m. in. przywódcę „Że
laznej Gwardii Radumejtani. (Polpress)

Sieroszewski żyje
Warszawa. Wbrew krążącym pogło

skom o śmierci Wacława Sieroszewskiego, 
przeżył on powstanie warszawskie i przeby
wa obecnie w klinice chirurgicznej w Piasecz
nie. Liczy obecnie 84 lata. (Polpress)
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Bestia hitlerowska za swój nieludzki teror 
zwierzęcość i gwałt, popełnione podczas pię,- 
i półletniej okupacji na Waszych matkacl 
i ojcach, synach, braciach i córkach musi zo
stać na wieki w>obec całego świata skompro 
mitowana!

Wszystkie wiarogodne opisy oraz doau 
menty, jawne i tajne zarządzenia niemieckie 
protokóły poważnych komisji, fotografie 
przedmiotów, plany sytuacyjne w celu jak 
najwierniejszego odtworzenia Waszej pięć 
i półletniej martyrologii składajcie do archi
wum P. Z. Z., Okręg Wielkopolski, które się 
mieści przy ul. Kochanowskiego 4 II ptr.

'Polski Związek Zachodni 
Okręg Wielkopolski

eU)o£u,a Sty&una Czyteltu&óiy
Popierajmg 

mtode talentii
Piąć i pól lat okupacji niemieckiej, wy

rwało nam szmat życia i pokrzyżowało uiele 
pięknych planów. Młodzież straciła na tym 
najwięcej a jednak robiła wszystko żeby się 
tylko nie dać. Mimo 'dziesięcio czy dwu- 
nastogodzinnej ciężkiej pracy fizycznej, 
która wyjałowiała umysły i zabijała ochotę 
do życia, pracowała również z myślą o wła
snej przyszłości.

Widzę jeszcze przed sobą jednegozmoich 
znajomych, młodego człowieka, który po 
nocy przepracowanej w fabryce, spal kilka 
godzin zaledwie a potem biegł do kolegi 
na drugi koniec miasta i bębnił niekoń-, 
czące się gamy i palcówki na pianinie, żeby 
tylko nie zapomnieć, żeby tylko nie wyjść 
z wprawy.

Albo jego kolega. Nigdy nie mógł bieda
czysko domyć zabrudzonych smarami ma
szynowymi rąk, a przecież tymi zasmolo
nymi paluchami wydobywał najcudowniej
sze melodie na strunach swoich skrzypiec.

A co robił Julek z oczami jak u zaduma
nej dziewczyny? Cały dzień kreślił iv biurze 
mapy i niezliczone wykresy, a wieczorem 
zapominał o czarnych liniach od których 
go oczy bolały i poił je najwymyślniejszymi 
barwami i arabeskami. Na dnie szuflady, 
gdzieś głęboko, chotcał portreciki, minia
tury i obrazeczlti. Niestrudzenie podglądał, 
podchwytywał, zmieniał i poprawiał, aż 
z pod pędzla czy ołówka wychodziły coraz 
to piękniejsze cudeńka.

A co pisać o Stefce, która nie tylko ma
rzyła, ale solidnie przygotowywała się do 
kariery śpiewaczej? Znalazła gdzieś na
uczycielkę śpiewu, duszę poczciwą, która 
udzielała jej bezpłatnych lekcyj bo było 
szkoda żeby się taki talent zmarnował.

A Hala, która zadziwiała wszystkich głę
bią swych spostrzeżeń, dowcipem i jędrnym 
stylem? A Lucek, który komponował i In
ka, bajecznie zbudowana, Inka której tańce 
oklaskiwaliśmy- tak gorąco.

Prawie byłabym zapomniała Antka, 
który wywracał oczy niesamowicie, darł 
zawsze potarganą, płową czuprynę i gadał 
przejmującym głosem aż nam skóra cierpła. 
Jak on mówił! Zapomniało się, że zamiast 
dekoracyj stoi za nim brudna, odrapana 
ściana, że zamiast stroju fantastycznego 
ma ną sobie postrzępioną marynarkę i po- 
wycierane porcięta. Przenosił nas w świat 
poezji, świat Mickiewicza i Słowackiego, 
świat tak pociągający.

A to przecież nie wszyscy. Gdyby tak 
stanąć na rynku i skrzyknąć wszystkich, 
zebrałoby się ich tyle, że możnaby wszyst
kie teatrjt i sale koncertowe wypełnić i je
szcze zostałoby coś na zapas.

Dajmy tej młodzieży jaknajwięcej możli
wości kształcenia się. Pózwólmy jej zadzi
wić, świat, nie przysypujmy ognia popiołem 
obojętności. Urządzajmy jaknajwięcej im
prez, koncertótc, aby pod bacznym okiem 
znawćów nasza piłodzież miała możność 
wykazać się swymi talentami i znalazła 
podnietę do dalszej pracy.

W zamKu Kórnicltim
powstanie muzeum drugiej wojny 

światowej
Zakłady .kórnickie .przystępują do założenia ar

chiwum i muzeum V— dla zobrazowania terroru 
hitlerowskiego i upamiętnienia oswobodzenia Pol
ski przez Armię Czerwoną — pod nazwą „Mu
zeum 2, Wojny Światowej44.

Instytucje i osoby prywatne, będącej w posiada
niu odpowiednich dla muzeum przedmiotów i doku

mentów (wszelkiego rodzaju afisze, fotografie itp.) 
uprasza się o przesłanie ich do Zakładów Kórnic
kich w Kórniku — Zamek z zaznaczeniem „dla 
Muzeum 2. Wojny Światowej44 lub o przechowanie 
do czasu większej łatwośęi komunikacyjnej. Pa
piery, fotografie itp. mogą być złożone także u ku
ratora Zakładów Kórnickich mgr. Gibasiewicza w 
Poznaniu, ul. Marsz. Focha 105 m. 5.

Dowód zbrodni hitlerowskiej

Fragment ze spalonego obozu karnego w Żabikowie

Reforma rolna i akcja siewna 
tematem obrad na zjeździe starostów

Jak już wczoraj donosiliśmy w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Gołębiej od
był się zjazd starostów i przewodniczących 
rad powiatowych. W drugim dniu obrad 
omawiano sprawę reformy rolnej i akcji 
siewnej na terenie naszego województwa. 
Reforma rolna jest już w toku we wszystkich 
powiatach i liczyć należy że przed 15-tym 
kwietnia będzie ukońcżona. Pewne trudno
ści powoduje brak dostatecznej ilości mier
ników. Dlatego działalność miernika ogra
nicza się przeważnie do wytyczenia drogi 
a pomiaru działek dokonują sami chłopi 
względnie przybyłe im z pomocą brygady 
robotnicze. Służbie folwarcznej i bezrolnej 
przydziela się w zależności od zapasu ziemi 
działki do 7 ha, gospodarstwa karłowate po
niżej 2 ha uzupełnia się do 7 ha, a średnim 
gospodarzom, tzn. mającym nie więcej niż 
10 ha ziemi, przydziela się, o ile mają liczną 
rodzinę, jeszcze parę hektarów. Gminne ko
mitety reformy rolrjej przydzielają również 
inwentarz żywy i martwy. Cena działek rów
na się wartości jednorocznego plonu i płatna 
będzie w dwudziestu rocznych ratach. Pod
kreślić należy, że każdy, kto otrzyma działkę 
musi ją sam uprawię a komisarz siewny 
i starosta są odpowiedzialni za całkowitą 
uprawę i obsianie ziemi w powiecie. Po
nieważ polityka gospodarcza wymaga, by 
większe obszary zajmowano pod ten sam 
produkt, zboże czy okopowizne, może się 
zdarzyć, że cała dziełka będzie zajęta pod 
ten sam produkt. W tych wypadkach w Sro
dze samopomocy chłopskiej nastąpi wymia
na produktów na potrzeby własne między 
gospodarzami danej gromady.

Majątków powyżej 100 ha jest w naszym 
województwie 1972. Na cele hodowlane, na
siennictwa, szkoły rolnicze, gospodarstwa

O»JL uJowe po kLowe polskiego przemysłu ra Jioleclinicznego

Dnia 29 marca br. odbyło się w lokalu Ko
misji Związków Zawodowych przy ul. Bu
kowskiej 20 zebranie informacyjne pracow
ników byłych zakładów Telefunken w Po
znaniu. Na zebranie przybyli przedstawiciele 
władz miejscowych, delegaci Komisji Zwią
zków Zawodowych, P. P. R.u i Polskiego 
Radia.

Zebranych powitał ób. inż. mgr. Bresiński, 
pełnomocnik władz przemysłowych Zakła 
dów Telefunken. Przewodnictwo powierzono 
ob. Kmiecińskiemu. Delegat Wojewódzkiego 
Wydziału Przemysłowego ob. inż. Gabryele- 
wicz omówił kwestię starań, poczynionych 
przez kompetentne władze w celu ponowne
go uruchomienia jedftej z największych pla
cówek przemysłowych w Poznaniu. W dal
szym ciągu obrad ob. Bresiński zdał sprawo
zdanie z dotychczasowej swej działalności.'

W czasie okupacji Zakłady Telefunken ża 
trudniały około 4 500 pracowników Wyszko
liły się w nich kadry wykwalifikowanych ta 
chowców i pracowników radiotechnicznych 
Produkcja dla celów wojennych była wpraw 
dzie jednostronna, lecz mimo to wydała

wzorowe itd. wyłączono 319 majątków. Po- 
zostaje zatem do podziału 1653 majątki o 
ogólnym obszarze 1.025.042 ha.

Akcję siewną omawiał pełnomocnik woje
wódzki inż. Przegaliński. Trudności niewąt
pliwie są wielkie ze względu na brak sprzę- 
żaju, paliwa a w niektórych powiatach także
1 ludzi. W województwie naszym przed 
r. 1939 było 300 tysięcy koni, obecnie liczba 
koni wynosi okojo 60 tysięcy, przy czym 
konie te nie są pełnowartościowe. Szuka się 
różnych' dróg, by ilość inwentarza pociągo
wego zwiększyć, trudności jednak wypływa
jące z akcji wojennej są często nie do po
konania. Jeżeli chodzi o traktory to ilość 
ich na terenie województwa jest dziś znacz
na. Jednakże kwestia uruchomienia trakto
rów stoi pod znakiem zapytania ze względu 
na brak paliwa. Dla przeprowadzenia akcji 
siewnej potrzeba 7 tysięcy ton materiałów 
pędnych, z czego natychmiast co najmniej
2 tysiące ton oleju gazowego. Części zapa
sowe do traktorów zostały ostatnio zwol
nione przez władze wojskowe tak, że remont 
maszyn będzie możliwy.

Zapas nasiop na obszarze województwa 
wydaje się być wystarczający, jednakże ko 
nieczne będą przerzucenia pewnych nasion 
z jednych .powiatów do innych, co znowu 
wiąże się z kwestią transportu. Inż. Przega
liński wezwał starostów, by w swych powia 
tach natychmiast przystąpili do omłocu zbóz 
jarych, potrzebnych na zasiew.

Po referacie nastąpiła obszerna dyskusja 
w której starostowie przedstawiali bolączki 
swych powiatów, szukając wzajemnie śród 
ków zaradzenia z^emu.

Jiako ostatni punkt porządku obrad omó
wiono na- zjeździe sprawę repatriantów zza 
Bugu.

sporo specjalistów, których naszemu prze
mysłowi radiotechnicznemu bardzo potrzeba.

Zakłady telefunken uznane zostały przez 
Armię Czerwoną za zdobycz wojenną i 'w 
myśl porozumienia z Polskim Rządem Tym
czasowym podlegają rekwizycji wojennej W 
związku z powyższym wyłania się kwestia 
zatrudnienia kilkńtysięcznej masy bezro
botnych oraz specjalistów-radiotechników. 
zatrudnionych w czasie okupacji w zakła 
dach.

Dla odbudowy polskiego przemysłu radio 
technicznego byłoby wskazanym by Zakłady 
Telefunken zostały utrzymane i uruchonuo 
ne. Zaznaczyć należy, że 9O°/o radiofonii pol
skiej uległo ząiszczefiiti. Potrzebny nam jest 
koniecznie silny przemysł, któregc celem 
byłaby budowa stacyj nadawczych, radiowę
złów. sprzętu odbiorczego i reprodukcyjne 
go. Pamiętać musimy o tym. że w dzisiej
szych czasach wojennych, przy obowiązują
cym zakazie posiadania prywatnych radiood
biorników całvm programem odbudowy ra
diofonii w postaci tzw. radiowęzłów zaj 
muje się Polskie Radio, a z wszystkich miast

polskich tylko Poznań ma jedyne możliwo
ści uruchomienia przemysłu radiotechnicz
nego.

Dotychczasowy Zarząd Zakładów Telefun
ken zarejestrował około 600 byłych pracow
ników. którzy oświadczyli gotowość przy
stąpienia do pracy. Chodzi tylko o to, by im 
dać możność zatrudnifenia.

Ob. Cuprych. referent Komisj'i Związków 
Zawodowych i P P R.-u zapewnił zebra
nych. że w oparciu^ o współpracę z Zwią
zkami Zawodowymi i P P R-em znajdą po
moc i zaproponował zjednoczenie się pra
cowników w Związku Zawodowym Pracowni
ków Przemysłu Radiotechnicznego, z tere
nem działalności na całe Województwo Po
znańskie.

Projekt zaakceptowano i wybrano Zarząd 
Związku, w skład stórego weszli: ob Kmie- 
ciński — prezes, Kaźmierczak i Ciechom- 
ski — zastępcy prezesa, Pinkowski — sekre
tarz. Dalszymi członkami zostali obywatele: 
Nowicki, Przybylski. Stabno, Kowalczyk, 
Wasilewski i Zarańska.

W wolnych wnioskach zaproponowano 
wnieść rezolucję do zainteresowanych władz 
o zwolnienie Zakładów Telefunken z pod 
rekwizycji wojskowej, chociażby o 5O°/o.

Uchwalono również utworzenie Komitetu 
Współpracy z Polskim Radio, dla którego 
uruchomienie zakładów jest sprawą palącą.

Odśpiewaniem Roty zakończono zebranie.

Nowe drogi spółdzielczości
Spółdzielczość na ziemi wielkopolskiej 

była jeszcze w czasach zaborczych ostoją 
ducha narodowego. Pionierem jej był ks. 
Wawrzyniak. Najbardziej rozwiniętą i po
pularną, gałęzią były banki ludowe. One 
skupiały prawie całą ludność polską na zie
miach zachodnich. Jednakże była to spół
dzielczość jednostronna, nie mieszcząca w 
swych ramach całokształtu życia społeczno- 
gospodarczego. Obecnie struktura spół
dzielczości na terenie całej Polski uległa 
radykalnej zmianie. Zmiany te wypłynęły 
z konieczności społecznej i gospodarczej 
Polski. Były one jeszcze na szereg lat przed 
obecną wojną dyskutowane na różnych 
zjazdach i kongresach spółdzielczych. Ze
brany materiał i doświadczenie posłużyły 
Kongresowi Spółdzielczemu, zwołanemu 
w listopadzie 1944 r. W Lublinie pchnąć 
życie spółdzielcze na nowe tory. Rozprosz- 
kowane komórki spółdzielcze skumulo
wano w jedną całość.

Od tej chwili'całość życia spółdzielczego 
skupia się w dwu centralach: w Związki^ 
Rewizyjnym Spółdzielni R. P. i Związku 
Gospodarczym „Społem44. Obie instytucje 
są podzielone na komórki terytorialne, 
obejmujące swą działalnością województwa 
i powiaty. Na terenach województw są 
Związki Okręgowe, a w powiatach rewi
denci. Związek Gospodarczy „Społem" ma 
delegatury w okręgach i oddziały powia
towe. Okręgowy Związek Rewizyjny R. P. 
w Poznaniu mieści się przy ul. Chełmoń
skiego nr 1. Tam należy zwracać się we 
wszystkich sprawach spółdzielczych. W tej 
chwifi na tereniecałego województwa znaj
dują gię rewidenci, którzy razem z miejsco
wymi działaczami spółdzielczymi organi
zują oddziały „Społem44 i różne spółdziel
nie samodzielne. Tak skoordynowana praca 
spółdzielcźa w Polsce dąży do zrealizowa
nia postulatów, wysuniętych w programie 
twórcy spółdzielczości spożywców Remu- 
alda Mielczarskiego, zawartych w słowach: 
„Wystarczy nam jedno — to górne prze
świadczenie, że jesteśmy twórcami wielkie
go przeobrażenia, które odda całą wymianę 
i całą produkcję w ręce spożywców, która 
wytworzy obok demokracji politycznej 
demokrację gospodarczą44.

Zakład kształcenia dla spółdzielców
W najbliższym czasie nastąpi otwarcie 

Państwowego Koedukacyjnego Gimnazjum 
i Leceum Spółdzielczego w Poznaniu wraz 
z internatem. W bieżącym roku szkolnym 
rozpoczną naukę trzy klasy gimnazjalne 
i pierwsza lecealna. Kandydatki i kandy
datów przyjmuje się na terenie miasta Po
znania i całego województwa. \V związku 
z tym zechcą spółdzielnie i inne placówki 
spółdzielcze przesyłać wnioski swoich kan
dydatek i kandydatów z podaniem ich kwa
lifikacji moralnych i naukowych oraz za
wodowych do Związku Rewizyjnego Spół
dzielni R. P. ul. Chełmońskiego 1, III p. 
w Poznaniu. '

Ponadto wpisy do gimnazjum i liceum 
odbywać się będą codziennie przy ul. Cheł
mońskiego I, III ptr., gdzie również udzie
lać' się będzie szczegółowych informacyj, 
dotyczących warunków i internatu.
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Tańce, humor i piosenki 
w Teatrze Wielkim

Nie zaczął się jeszcze rzeczywisty se
zon teatralny w Poznaniu. Zorganizowa
nie zespołów, uporządkowanie zniszczo
nych urządzeń, zbiórka rekwizytów, ko
stiumów i przygotowanie dekoracyj wy
magają wielkiego nakładu pracy i dłuż
szego czasu. Ale nasi artyści nie próż
nują. Dają to, na £o ich obecnie stać, 
starając się społeczeństwu dać chwilę 
rozrywki artystycznej i odprężenia.

W niedzielę 8 kwietnia 1945 roku 
wystąpią o godzinie 15-tej i ubawią pu
bliczność poznańską, wspaniałym pro
gramem na który złożą się tańce, hu
mor i piosenki.

Przypominamy więc\o wczesnym na
byciu biletów, gdyż tłok będzie wielki. 
Bilety,w cenie od 3,— do 15,—— zł są do 
nabycia w Kasie Teatru Wielkiego. Ka
sa czynna od 10 do 12 i od 14—16 godz.

Audycje radiowe z frontów
Poda jemy czytelnikom „Głosu Wielko- 

polskiego“, że komunikaty wojenne z fron
tów ogłasza „Polskie Radio'‘ codziennie 
(o ile warunki atmosferyczne sprzyjają) w 
następującym czasie:

7,30—-7,50 Dziennik poranny z War
szawy.

9,15—9,25 Wiadomości lokalne.
12—12,20 Dziennik z Warszawy.
14 Dziennik południowy z Moskwy w ję- 

syku polskim.
16 Dziennik południowy z Warszawy.

Koło Śpiewu w Żabikowie 
w przededniu smutnej uroczystości
Zwołane na dzień 2 kwietnia rb. walne zebranie 

członków miejscowego Kola stało pod znakiem 
organizującej się uroczystości pogrzebowej ku czci 
spalonych ofiar w obozie karnym w Żabikowie.

Po omówieniu szeregu spraw regulujących życie 
wewnętrzne Kola, zabrał głos były wiceprezes 
II Okręgu Wielkopolskiego Związku Kól Śpiewa
czych ,ob. Burek. W słowach pełnych patriotyzmu 
podkreślił nieśmiertelną żywotność i potęgę pieśni 
polskiej. Bezpośrednio po przemowie ob. Burka 
wprowadzono na salę wspaniały sztandar Kola. 
Członkowie powstali z miejsc i odśpiewali hymn 
narodowy. Sztandar uratowany został przez ob. Ku- 
basika, któremu Kolo wyraziło za to serdeczne 
podziękowanie. Z kolei zabrał głos delegat Woje
wódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy ob. 
Tkaczyk, który w treściwych słowach wyjaśnił po
trzebę dalszego dokształcania się przez czynny 
udział Koła w ruchu świetlicowym. Nie tak dawno 
otwarty „Dom Kultury*1 na terenie Żabikowa sku
piać ma przede wszystkim młodzież rwącą się obec
nie do pracy oświatowo-kulturałnej. Przy oma
wianiu uroczystości pogrzebowej pomordowanych 
Polaków postanowiono wziąść udział w manifesta
cyjnym kondukcie pogrzebowym i odśpiewać nad 
grobem pieśń żałobną. Kierownictwo nad chórem 
objął dawny dyrygent Koła Śpiewu kierownik 
szkoły ob. Trojanowski.

Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: 
Administracja ul. Bukowska 3

Kupię sportkę dzie
cięcą. Oferty pod nr 51 

(2/7

Drzewka owocowe
sprzedaje Ogrodnictwo 
Skrzypczak, Mila 22.

(187

Czeladnik oraz uczeń 
piekarski potrzebni. Po
znań, Kwiatowa 4, pie
karnia. (199

Lekarz poszukuje 
praktyki na prowincji. 
Przyjmie administrację, 
inspektorat szpitala. Of 
pod nr 50. (219Sypialnię w dobrym 

stanie kupię natych- 
miast. Oferty nr 10. (111

Knpię^ materia! na 
letnią sukienkę. Oferty 
nr 29 (155

Kupię lampę elektr. 
do jadalni, styi nowo
cześniejszy. Oferty pod 
nr 30 (156

Kupię męski płaszcz 
gabardynowy lub pro- 
chownik, spodnie w pa
ski lub używany garni
tur w dobrym stanie. 
Figura normalna, wzrost 
1.75. Oferty gr 28. (154

Potrzebne siły gimna
styczne, akrobatyczne, 
baletowe. Oferty pod 
nr 48. (217

Sklepu poszukuję
przy ruchliwej ulicy za 
wynagrodzeniem. Zgło
szenia ul. Świetlana 11, 
m. 2 od godz. 12 do 16.

(92

Prace stolarskie w za
kresie obudowy okien 
i urządzeń wnętrz przyj
muje f-ma „Wnętrze* 
27 Grudnia 15. (175

Rutynowani pianista, 
saksofonista i jazbandzi- 
sta potrzebni do Cyrku 
Olimpia. W dalszym cią-/ 
gu przyjmujemy do ba
letu. Zgłoszenia Jeżyce, 
Opalenicka 66. (206

Zamienię wózek dzie
cięcy na sportkę. Oferty 
pod nr 52. (205

■Krawiecką maszynę 
oraź żelazko elektrycz
ne względnie urządzenie 
warsztatu kupię. Oferty 
pod nr 9 (110

Szafę do rzeczy, biur
ka poszukuję, w zamian 
aparat do masaży Of. 
pod nr. 4.31 (204

Kto poprowadzi dom
wdowca z dzieckiem, 
dobre warunki. Zgłosze
nia Marsz. Focha 4Oz8. 
środa godz. 14—16. (220

Strojenie fortepianów 
fachowo wykonuje f-ma 
„Wnętrze" 27Grudnia 15 
dawniej „Sommerfeld".

(174
Konie na rzeź kupuję 

stale. Rzeźnik koński 
W. Zgolą. Poznań. Ma- 
sztalarska 8. (142

Cholewkarz i stebner- 
ka oraz obuwnik po
trzebni. LJmowa warun
ków na miejscu. Zgło 
szenia Poznań. Prusa 5 
m. 1 ■ 071

Pracowników byl. fir
my Weinsteiger, Wi
niarska 69 oraz inny' 
pracowników uprasza :ię 
o zgłoszenie celem pod
jęcia pracy w przedsię
biorstwie Winiarska 69 
lut w biurze Piekary 
12a. Mielcarek, architekt 
bud. (212

Elom Komisowy przyj
muje do snrzedaży: dy
wany, chodniki, serwe
ty. firany,materiały me
blowe. kryształy, porce
lanę. srebro, maszyn'’ 
do pisania i do szycia 
itp. Antoni Markwitz. 
Aleje Marcinkowskiego 
nr 19. (214

Fotografowie! Podaj
cie swoje adresy w Za
kładzie Fotograficznym 
B Jęśko, ul. Marsz. Fo
cha 48 do 10 bm. w celu 
zwołania zebrania kon
stytucyjnego. (223

Wózek-sportkę skła
daną i elegancki płaszcz 
męski, prochowiec ku
pię na dobrych warun- 
kac' Oferty pod Nr 44 

■ • (185

Pomocnicy krawieccy 
ręczniarki oraz posłu- 
gaczką potrzebni. — J. 
Wojtusiowie, Dąbrow
skiego 4°b. 6221

Cf»#oj»ccf <fo posifleh
• potrzebni zaraz. Zgłoszenia

Administracja Głosu Wielkopolskiego 
ul. Bukowska 3

-- :--------------- ----- :----------

Nauczyciel poszukuje 
posady na prowincji. 
Of. pod nr 49. (218

Bilansista - księgowy, 
rachmistrz poszukuje
stanowiska. Specjalna 
między innymi praktyka 
leśnicza. mleczarska. — 

,Of. pod nr 46 (215

Przydział artykułów kartkowych 
będzie usprawniony

Zarządzenie pełnomocnika wojewody dla spraw aprowizacji Poznania

W numerze czwartkowym podaliśmy zarzą
dzenie ob. wojewody poznańskiego, Wprowa
dzające zmiany personalne w zarządzie miej
skim w Poznaniu. Powodem zmian były roz
maite niedociągnięcia w dziedzinie aprowizacji 
miasta. Pełnomocnikiem wojewody dla spraw 
aprowizacji Poznania został ob. Czesław Busch
ke,, dotychczasowy kierownik działu handlu i 

.spółdzielczości w wojewódzkim wydziale apro
wizacji i handlu.

Zaraz po objęciu stanowiska ob. Buschke wy
dał zarządzenie, zmieniające dotychczasowe me
tody rozdzielania przydziałów kartkowych. 
Tekst zarządzenia podajemy:

Zarządzenie dotyczące usprawnienia zaopatry
wania obywateli miasta w artykuły przydziału 
kartkowego oraz zapewnienia racjonalnego 

rozprowadzenia.
Zarządzam:

1. Otwieranie wszelkich sklepów rozdziel
nictwa kartkowego o godz. 7-mej rano.

2. Rejestrację wszystkich kupujących w skle
pach rozdzielnictwa kartkowego.
W tym celu do dnia 11 kwietnia wszyscy 
odbiorcy winni się zgłosić w najdogod
niejszym punkcie rozdzielczym, który jest 
widocznym przez wywieszenie niniejszego 
zarządzenia, i zarejestrować siebie i człon
ków rodziny z podaniem kategorii kart 
żywnościowych. Wszystkie sklepy roz
dzielcze zaopatrzą przedłożone karty żyw
nościowe w numer bieżący rejestracyjny 
i stempel względnie adres właściciela skle

Reprezentacja Armii Radzieckiej rozegrała zawody 
lekkoatletyczne ze Związkiem Walki Młodch

W obecności czterotysięcznej rzeszy widzów 
odbyły się w pierwsze święto Wielkanocy na bo
isku „Arena" przy alejach Reymonta zawody 
lekkoatletyczne między reprezentacjami Armii 
Radzieckiej a Związkiem Walki Młodych. Za
wody rozpoczęły się wejściem drużyn na boisko 
oraz podniesieniem flag sowieckiej i polskiej. 
Sportowcy Armii Radzieckiej wzięli udział 
tylko w niektórych konkurencjach z uwagi na 
niepełny komplet drużyny. Również z powodów 
niezależnych od obu drużyn nie odbył się mecz 
piłkarski. Mecz ten przeniesiono na dzień 15 bm. 
Wstęp na mecz będzie gratisowy.

Wyniki zawodów w poszczególnych konku
rencjach przedstawiają się następująco:

Rzut granatem (bez udziału zawodników ra
dzieckich): 1. Leitgeber (ZWM) 60,35; 2. Sie- 
lacz (ZWM) 53,20; 3. Suchanek (ZWM) 49 m.

Bieg na 1500 m (bez udziału zawodników ra
dzieckich): 1. Baranowski (ZWM) 4 min. 53 sek:. 
2. Świniarski (ZWM) 5 min. 2,5 sek.; 3. Adamski, 
(ZWA)) 5 min 38,6 sek. Należy podkreślić, że 
Adamski ma lat 16.

Bieg na 400 m: 1. młodszy lejt. Kowalow — 
1 min. 4,3 sek.; 2. Chmielewski (ZWM) — 
1 min. 4,5 sek.; 3. Szafrański (ZWM) — 1 min. 
4,7 sek. W konkurencji tej startował poza kon
kursem ob. Baranowski z ZWM, który zajął 
pierwsze miejsce z czasem -1 min. 24 sek.

Bieg na 100 m: 1. Kolasiński (ZWM) — 13,09 
sek.; 2. starszy lejt. Rokow — 14,05 sek.; 3. star
szy lejt. Jewdakinow — 14.05 sek.

OGŁOS/FUlSA OROSYF

pu i wypełnione listy złożą rano ' dnia 
12 kwietnia 1945 r. w Zarządzie Miejskim 
na pokoju 119. Przydział będzie odbywa! 
się li tylko na podstawie tychże list.

3. Wszelkie usterki, niedomagania i zażalenia 
dotyczące, rozdzielnictwa winny być zgła
szane do protokółu ustnie w moim sekre
tariacie w Zarządzie Miejskim, pokój 215.

Przypominam:
1. Wszystkie karty żywnościowe winny być 

zaopatrzone w stempel pracodawcy i ad
ministratora domu.
Wydawanie kart żywnościowych winno się 
odbywać na podstawie karty pracy i od 
cinka zameldowania.
Za powyższe czynię odpowiedzialnych: 
administratora domu, pracodawcę i Ko 
mitety Opieki Społecznej.

2. Wszyscy kupcy winni wywiesić na widocz 
nym miejscu cennik sprzedawanych arty
kułów rozdzielczych.

Ostrzegam:
ze wszelkie nadużycia kart żywnościowych 
rozprowadzania towarów i występujące 
przeciw uczciwości kupieckiej, będą trak
towane jako działanie na szkodę współ
obywateli, lub jako sabotaż i winni pocią
gani będą do odpowiedzialności karnej we
dług przepisów kodeksu karnego.

Za Prezydenta Miasta 
. Czesław Buschke

Pełnomocnik Wojewody dla spraw 
Aprowizacji Miasta

Skok w dal: 1. Leitgeber (ZWM) — 5,05 m.; 
2. Kolasiński (ZWM) -— 4,89 m.; 3. Grochowski 
(ZWM) — 4,86 m.

Bieg na 800 m: 1. Łakomy (ZWM) —- 2 min. 
26.4 sek.; 2. starszy sierżant Jehorow •— 2 min. 
58,3 sek.; 3. Siełacz (ZWM) — 3 min. 01 sek.

Mecz siatkówki, rozegrany między obu repre
zentacjami, wygrała drużyna Związku Radziec
kiego z wynikiem 2 :0, prowadząc w obu setach 
16 : 14 i 15 : 11. Sędziował ob. Szczęsny, instruk
tor Wycb. Fizycznego ZWM. Forma zawodni
ków dobra

Z uwagi na to, że mecz piłki nożnej między 
reprezentacjami Armii Radzieckiej a ZWM nie 
odbył się, Związek Walki Młodych złożył na 
ręce naszej Redakcji sumę 500 zł w celu prze
kazania tej kwoty Opiece Społecznej na zakup 
mleka dla ubogich dzieci miasta Poznania.

— Zawody piłkarskie. Po długich latach 
przerwy ruszają poznańskie kluby do pierw
szych spotkań towarzyskich. W niedzielę. 8 bm. 
o godz. 15-tej na boisku przy Stadionie Miej
skim odbędzie się pierwszy tego rodzaju mecz 
pomiędzy reprezentacjami „Warty" oraz „Ad- 
miry".

— Zarząd Towarzystwa Sportowego „Polonii" 
podaje do wiadomości, że sekretariat mieści się 
u ob. Kazimierza Walczaka, ul. Główna 61, m. 4.

Cena ogłoszeń: słowo tłustym 
drukiem 1 zł, każde dalsze 50 gr

Felicja Maciejewska
dypl. pianistka przyj
muje uczniów, ęapisy 
w godz. 15—17. Wierz- 
bięcice 23/5. * (222

Damską garderobę
wykonuje pierwszorzęd
nie Salon Mód. Mickie
wicza 13/5. (202

Transporty wszelkie
go rodzaju wykonuje 
Państwowe Przedsię
biorstwo T ransportowe., 
Poznań, ul. Składowa 11.

Przewóz pogrzebom ’ 
przy ul. Stawnej 6 w 
podwórzu. Kaczmarek- 
Kalicki. (210

Kto wskaże puste mie
szkanie 2 i okoje, kuch
nia, 1 zienka,' najchęt
niej dzielnica willowa, 
dla samotnego asesora 
sądowego z rodzicami. 
Zglosz.: Grajek. Piotra 
Wawrzyniaka 31/3 (203

Przygotowania nau
kowego na wsi udzieli 
akademik. Of. pod nr 
47.________ (216

Poszukuję Antczaka 
Teofila. Proszę zgłosić* 
się osobiście Warszawa 
ul. Waliców 26 albo 17 
Cż. Kozikowski warsz
taty samochodowe albo 
Gruner /Mieczysław PI 
InwaFdów 3. Bardzo 
pilne. <2’1

Ludwik Saganowski, 
mistrz budowy organów 
Poznań, Grudzieniee 
nr. 111. (192

Nowickiego Witolda 
poszukuje Feliks Patora. 
Znajomych proszę o po
wiadomienie o miejscu 
pobytu. Mickiewicza 29 
— dozorca. (190

Zgubiono dnia 3 bm. 
na ul. Marsz. Focha lub 
w tramwaju plecak, upr, 
się oddać Izba Rolnicża, 
Grottgera 4, biuro Ko
misarza Siewnego III p.

(213
PODANIA (wnioski) 

wg formalnych wyma
gań, przepisywania na 
maszynie — wszelkiego 
rodzaju informacje za 
łatwia „Maszynopis". 
Piekary 8a, m. 44 godz. 
biurowe: 10—12 i 14—18 
(2—6) ________ (224

Ważne dla miasta Po
biedzisk! — Wykonuję 
księgowość, bilanse, ze

gnania podatkowe, 
wnioski do władz, orga 
lizację, nadzór księgo
wości dla przedsię 
biorstw handlowych, 

przemysłowych i rze 
mieślniczyćh wszystkich 
branż. Stanisław - Dą
browski, Pobiedziska 
biuro ul. Poznańska 6

(209

Przydział artyftułów 
żywnościowych

Miejski Wydział Zaopatrzenia podaje do 
wiadomości, że punkty rozdzielcze sprze
dają następujące artykuły żywnościowe:

40 gr sztucznego jajka na odcinek 28 
różne kat. I.

250 gr twarogu na odcinek 31 różne 
seria a karty na mleko do lat 7-miu.

100 gr cukic w różne kat. I. seria a 
karty na mleko do lat 7-miu.

500 gr marmelady różne kat. I. seria a 
karty na mleko do lat 7-miu.

Biuro Skarg i Zażaleń 
przy Inspektoracie miejskim

Prezydenf st. m. Poznania zarządzi! otwarcie 
Biura Skarg i Zażaleń przy Inspektoracie Za
rządu Miasta na tok niewłaściwego urzędowa
nia poszczególnych Wydziałów Zarządu. Skargi 
i zażalenia winny zawierać dane wskazane w 
art. 15 i 16 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej z dnia 22 marca 1928 roku 
(Dz. U. R. P. Nr 36 poz. 341) o prawię admini
stracyjnym i mogą być wnoszone wówczas, gdy 
istotnie obywatel został pokrzywdzony niewła
ściwym postępowaniem Wydziału czy też urzęd
nika. Skargi i zażalenia nie zawierające danych 
art. 15 i 16 prawa administracyjnego będą zwra
cane do uzupełnienia, zaś skargi i zażalenia nie 
oparte o ścisłe dane złego postępowania Wy
działu czy urzędnika pozostawione zostaną bez 
rozpatrzenia.

Młodzież poznańska 
realizuje hasło odbudowy miasta

W pierwszym dniu akcji oczyszczania miasta Po
znania z gruzów wziął udział Z. W. M. i Z. H. P. 
Jeżyce. W akcji uczestniczyło 339 osób oczyszcza
jąc 6500 cegieł.

Na wezwanie dzielnicy Jeżyee 4 bm. przystąpiło 
do pracy Z. W. M. i Z. H. P. dzielnicy Śródmieście. 
Mimo niepogody praca dała wspaniałe wyniki, 
dbecnych było 348 Z. W. M.-owców i harcerzy.

Wezwanie Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych

Okręgowa Komisja Związków Zawodo
wych wzywa wszystkie Zarządy Związków 
Zawodowych do wydelegowania pocztów 
sztandarowych na dzień 8 bm. 8.15 przy wy
locie ul. Marsz. Focha (Górczyn), celem 
wzięcia udziału w uroczystym pogrzebie ofiar 
spalonych w obozie koncentracyjnym w Ża
bikowie.

Stronnictwo Demokratyczne wzywa do 
udziału w pogrzebie ofiar żabikowskich

Stronnictwo Demokratyczne w Poznaniu 
wzywa wszystkich członków do udziału w 
pogrzebie manifestacyjnym ofiar obozu w Ża
bikowie, który odbędzie się w niedzielę dnia 
8 bm. Przybycie obowiązkowe.

Zbiórka członków o godz. 8.15 w lokalu 
Stronnictwa przy ul. Wyspiańskiego 10.

KOMUNIKATY
— Pszczelarze! Zebranie organizacyjne i kurs 

dla pszczelarzy Poznania i okolicy odbędą się 
w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 10 w sali Ka
syna Oficerskiego przy ul. Bukowskiej 20. Na 
zebraniu omawiśfna będzie sprawa przydziału 
cukru pszczelnego, który już nadszedł.

— Egzaminy wstępne do gimnazjum i liceum 
im. Jana Kantego. Dyrekcja gimnazjum i liceum 
im. św. Jana Kantego w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że egzaminy do ki. I rozpoczną się 
w środę, dnia 11 kwietnia br. o godz. 9 rano.

Do klas starszych gimnazjum i liceum — 13 
kwietnia br. o godz. 9 rano.

— Towarzystwo Hodowców Gołębi, Kur 
i Królików Rasowych „ŚWIT" w Poznaniu. Ze
branie organizacyjne odbędzie się dnia 8 kwiet
nia o godz. 15-tej w lokalu przy ul. Czwarta
ków 25 m. 2.

— Zebranie Mistrzów wędliniarskich. Wzy
wam wszystkich obywateli mistrzów rzeźnłcko- 
wędliniarskich na zebranie organizacyjne, które 
odbędzie się w niedzielę 8 kwietnia 1945 r. 
o godz. 14-tej w sali Okręgowego Związku Za
wodowego przy ul. Bukowskiej 20.

— Polska Partia Robotnicza Komitet Dziel
nicowy Dębiec. Zebranie ogólne Komitetu dnia 
10 kwietnia o godz. 16-tej. Na porządku dzien
nym ważne sprawy. Sympatycy mile widziani. 
Zebranie odbędzie się na sali przy ul. Dę- 
bieckiej 40 dawniej Tritt.

— Wezwanie do administratorów domów.
Zarząd Miejski stoi. m. Poznania, Wydział 
Mieszkaniowy, wzywa wszystkich administra
torów domów do nadesłania w ciągu 7 dni. t. j. 
do 13. 4. 45 r., wykazu nieruchomości, które w 
roku 1939 stanowiły własność Niemców i Volks- 
deutscherów. Wykazami .tymi objęte być muszą 
również te domy, które zbudowane zostały przez 
Niemców w czasie trwania okupacji. Wykazy 
doręczyć należy biurze Wydziału Mieszka
niowego niieszczącego się przy ul. Matejki 48/49. 
nokój 321.

— Nowa taryfa tramwajowa. Dyrekcja Tram
wajów i Kolei Miejskich w Poznaniu ustala 
opłatę za jednorazowy przejazd tramwajem na 
1,— zl. Nowa taryfa wchodzi w życie z dniem 
9 kwietnia 1945 r
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